Protokół Nr 14.2016

z XIV Sesji Rady Gminy Słubice

odbytej w dniu 16 lutego 2016 r.


Obrady XIV Sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 1000 – 1355. Obrady prowadziła Przewodnicząca Rady Gminy - Pani Katarzyna Monika Milczarek.

Stan Rady – 15 osób.

Obecnych 15 – tj.100%

W Sesji udział wzięli:

1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy,

2. Pan Józef Walewski 

– radny Rady Powiatu Płockiego, 

3. Pani Barbara Kamińska 
– sekretarz gminy,

4. Pani Henryka Bednarek
– skarbnik gminy,

5. Pan Artur Rychlewski 

– dyrektor oddziału w Płocku Wojewódzkiego

Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych w Warszawie,

6. Pan Andrzej Glinka 

– kierownik inspektoratu w Gostyninie,

Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych oddział w Płocku,

7. Pan Jacek Laska


– kierownik GOPS Słubice,

8. Radni wg załączonej listy obecności,

9. Sołtysi wg załączonej listy obecności.
W obradach uczestniczył też pan Jacek Kozłowski - prezes Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOWIA”.
Do pkt.1


Pani Katarzyna Monika Milczarek – Przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XIV Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, skarbnik, sekretarz gminy jak również kierownika GOPS a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w Sesji uczestniczy 15 Radnych, co oznacza, że  Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 

Do pkt.2

Przewodnicząca obrad zaproponowała następujące zmiany w porządku obrad:

- oddanie głosu przybyłym gościom na początek obrad,

- przesunięcie punktu 5 „Informacja o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice” przed punkt 3 „Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 30 grudnia 2015 r. do 15 lutego 2016 r.”,

- zdjęcie uchwały z pkt 12 c) „uchwała w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz opróżniania zbiorników bezodpływowych” i zastąpienie jej uchwałą w sprawie przyjęcia rezygnacji z funkcji przewodniczącego Komisji i Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów.

Innych uwag ani zapytań nie zgłoszono. Porządek obrad po zmianach został poddany pod głosowanie. W wyniku jawnego głosowania Rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie Sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Informacja o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice.

4. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 30 grudnia 2014 r. do 9 lutego 2015 r.

5. Interpelacje i zapytania.

6. Przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice.

7. Przyjęcie sprawozdań z działalności Komisji Rady Gminy za 2015 r.

8. Informacja Przewodniczącego Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa w sprawie:

a) sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2015,

b) sprawozdania z  funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2015 roku.

9. Przyjęcie sprawozdania z działalności GOPS za 2015 r.

10. Informacja o realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za 2015 r. oraz Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii za 2015 r.

11. Przyjęcie sprawozdania z działalności Zespołu Interdyscyplinarnego za 2015 r.

12. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016,

b) nie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie gminy Słubice na rok 2017 środków stanowiących fundusz sołecki,

c) 
przyjęcia rezygnacji z funkcji przewodniczącego Komisji i Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów, 

d) zmiany uchwały nr IX.54.2015 Rady Gminy Słubice z dnia 8 września 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowości Wiączemin Polski i Alfonsów,

e) uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu we wsi Grabowiec.

13. Odpowiedzi na interpelacje i  zapytania.

14. Przyjęcie protokołu z XIII Sesji Rady Gminy.

15. Sprawy różne.

16. Zakończenie obrad.

Do pkt.3

W celu przybliżenia planu prac, działań związanych z zabezpieczeniem powodziowym Przewodnicząca obrad udzieliła głosu panu Arturowi Rychlewskiemu, dyrektorowi oddziału w Płocku Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych w Warszawie, który poinformował zgromadzonych o planowanej zmianie koncepcji wałów na którą powinno przeznaczyć się ok 100 mln zł. Zlecanie prac, które powinny ulepszać strukturę wałów rozpoczęło by się od gminy Młodzieszyn. Po zmianie ustawy Prawo wodne część kosztów utrzymania infrastruktury przeciwpowodziowej będzie spoczywało na jednostkach samorządu terytorialnego. 
Następnie głos zabrał pan Andrzej Glinka, kierownik inspektoratu w Gostyninie, Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych oddział w Płocku, który dodał, że w Słubicach mamy 39 km cieków wodnych oraz 21 km kanałów. W zeszłym roku przeznaczono na konserwację wałów (m.in. 2 krotne ich koszenie) kwotę 990 tys zł. W obecnej chwili do Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych dotarła dotacja od marszałka, która wystarczy tylko na skoszenie skarp i dna Kanału Dobrzykowsko-Iłowskiego do miejscowości Sady. Wpłynęło także pismo od wojewody, w którym daje on do zrozumienia, że dotacja nie będzie aż tak wysoka jak zeszłoroczna i także przypomina o możliwości partycypacji w kosztach utrzymania wałów jednostek samorządu terytorialnego. Pan Glinka zaapelował także o zgłaszanie miejsc obecności bobrów, które bytują nie tylko w obszarze nadwiślańskim, ale coraz częściej występują w bliskości miejscowości Słubice.
Informację o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice przedstawił podinspektor pan Jarosław Lenarcik (materiał w załączeniu).
W ramach dyskusji nad pkt. 3 porządku obrad zgłoszono następujące zapytania i udzielono wyjaśnień:
 Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał dlaczego nie został po powodzi w 2010 roku zmieniony przepust w Świniarach?
Pan radny Piotr Lenarcik poprosił o przybliżenie zakresu zmian jakie są planowane na terenie naszej gminy.
Pan Andrzej Glinka odpowiedział, że bardziej korzystne jest zlikwidowanie przepustu a nie robienie większego, którego koszt to 7-8 tys. zł. „W sytuacji mniejszych środków finansowych uważam, że nie wskazane jest robienie przepustu do 10 arów tym bardziej, że istnieje dojazd do tego miejsca od starego wału. Nikt nie obiecywał po powodzi, że zostanie ten przepust zmieniony.”
Pan Artur Rychlewski odpowiedział, że w planach jest zmiana wałów w ten sposób, aby wstawiać ciągiem siatki przeciwbobrowe, a także poszerzyć koronę wału o metr i wzmocnić je przesłoną betonowo-cementową.
Pan radny Piotr Lenarcik zapytał czy ktoś sprawuje nadzór nad firmą odmulającą kanał Suchodolski? Pytanie spowodował fakt braku odpowiedzi ze strony Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych na zgłoszenie radnego zepsutej koparki na jego terenie.
Pan Andrzej Glinka odpowiedział, że wyjaśni te sprawę.

Pan radny Sławomir Januszewski stwierdził, że odpływ wody z łachy jest dość duży więc zasadne jest powiększenie przepustu. W jego opinii koszt zmiany przepustu to nie 7-8 tys. zł, ale mniej. Radny wyraził także niezadowolenie z faktu braku konkretnych działań zmierzających do poprawy stanu wałów oraz braku środków finansowych na te cele. Jako członek Stowarzyszenia Obrońców Doliny Dobrzykowsko-Iłowskiej poinformował o działaniach Stowarzyszenia czyli m.in. o wystosowanych pismach w tej sprawie do Ministerstwa Środowiska. Radny podziękował również obecnym gościom za pracę wykonywaną na terenie naszej gminy.
Do pkt.4

Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 30 grudnia 2015 r. do 15 lutego 2016 r. przedstawił Wójt Pan Krzysztof Dylicki (materiały w załączeniu). 

Do pkt.5 
Pan radny Piotr Lenarcik:

- poprosił o przybliżenie powodów stworzenia zarządzenia Wójta Gminy w sprawie sposobu postępowania pracowników Urzędu Gminy Słubice wobec działań podejmowanych przez podmioty wykonujące zawodową działalność lobbingową oraz podmioty wykonujące bez wpisu do rejestru czynności z zakresu zawodowej działalności lobbingowej,
- zapytał czy w tym roku planowane są zebrania wiejskie?

Pan radny Sławomir Januszewski:
- poprosił o piasek na drogi w sołectwie,
- zapytał czy to prawda, że w związku z położeniem Internetu w pasie drogowym dróg właściciele tych działek będą płacili podatek od Internetu?

 - zapytał jaka jest nowa koncepcja Muzeum Mazowieckiego w Płocku na skansen w Wiączeminie Polskim?
Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała o przyjęte ustalenia w związku z planowaną przebudową skrzyżowania w Wymyślu Polskim.

Do pkt. 6 

Sprawozdanie z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice zostało przygotowane przez podinspektor panią Katarzynę Budzyńską oraz dokładnie omówione na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy odbytym w dniu 9 lutego br. (materiał w załączeniu). W związku z powyższym oraz z powodu braku pytań Rada Gminy przyjęła sprawozdanie przez aklamację.
Do pkt. 7 
 

Sprawozdanie z działalności Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa w roku 2015 przedstawił przewodniczący tejże komisji pan radny Łukasz Bartosiak. Ze względu na fakt, że komisja ta odbyła najwięcej spotkań wyjazdowych i jej sprawozdanie jest najobszerniejsze. Sprawozdania zostały przyjęte przez Radę przez aklamację.

Do pkt. 8


Informację w sprawie sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2015, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawiali pan Dariusz Krzewicki – trener Uczniowskiego Ludowego Klubu Sportowego „NADWIŚLANIN” i pan Jacek Kozłowski – prezes Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOVIA”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).

Informacje, w sprawie sprawozdania z  funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2015 roku, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawił pan Dariusz Jaros - animator boiska „Orlik”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).
Przewodnicząca obrad oddała głos panu Jackowi Kozłowskiemu, prezesowi Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOWIA”, który wziął udział w obradach sesji z własnej inicjatywy:

„Witam Państwa bardzo serdecznie!

Mam kilka spraw sportowych. Chciałbym podziękować panu wójtowi za podjęte rozmowy, w ostatnich dniach, dotyczące klubów sportowych i obiektów sportowych funkcjonujących w naszej gminie. Oby  z tych rozmów wyniknęło coś pozytywnego. 

Druga sprawa to informacja, która z tego co wiem nie dotarła do Państwa radnych. Część z Państwa nie zapoznała się z dokumentem. Chodzi tu o pismo, które złożyłem 4 listopada zeszłego roku do Wójta Gminy Słubice i Rady Gminy Słubice. Część z Państwa o tym dokumencie nie wiedziała. Pytanie do pani przewodniczącej dlaczego akurat tak późno to pismo się pojawiło? Dopiero na komisji oświaty w lutym. Takie rzeczy powinny być konsultowane w listopadzie, gdy zatwierdzany jest budżet. Klub prowadzę od 14 lat, jeżeli mam zapotrzebowanie na jakieś środki finansowe to staram się takie zapotrzebowanie  składać. Jeżeli planujemy jakieś działania to będziemy chcieli je zrealizować i będziemy potrzebowali na to środków finansowych. (…) Chciałbym, aby Państwo po zapoznaniu z pismem, odnieśli się do tegorocznych dotacji, które zostały przyznane na dwa kluby sportowe. Z tego co mi wiadomo jesteśmy jednym ze stowarzyszeń, które zwróciło się o współpracę z gminą i realizacją zadań w 2016 roku. Drugą organizacją, która zgłosiła się w kwestii wolontariatu  z tego co pamiętam jest to stowarzyszenie „Ziarno”. Jestem jedynym podmiotem, który wystąpiło o zabezpieczenie środków na 2016 rok. (…) Swoje działania realizujemy od 14 lat, z różnym skutkiem sportowym i organizacyjnym. Od 14 lat jestem na stanowisku trenera, a od trzech pełnię funkcję także prezesa klubu. Opiekuję się tym klubem, jestem jednym z założycieli, był to mój pomysł: inicjatywa społeczna chłopców, którzy uprawiali sport. Wtedy na prośbę ówczesnego wójta pana Józefa Walewskiego w miesiącu lipcu 2002 roku złożyliśmy takie zapotrzebowanie. Szybko udało się klub założyć, na całe szczęście funkcjonuje to od lat. 
Chciałbym odnieść się do podziału środków. Nie bardzo rozumiem zasady rozdziału tych środków. Nie wiem jakimi kryteriami Państwo lub pan wójt kierował się w kwestii podziału. Nie rozumiem dlaczego jest to podzielone na takie kwoty. Podam banalny i prosty przykład: u nas zawodników jest 50, zakup dla każdego zawodnika najdrobniejszej rzeczy w postaci sprzętu sportowego lub koszulki należy pomnożyć przez 50. Nie mówiąc już o grubszych rzeczach jak np. dresy, bo wtedy kwoty idą w tysiące. Od 2014 roku opiekujemy się obiektem sportowym i boiskiem, starym boiskiem. Nie udało się pozyskać dotacji na budowę nowego boiska. Znowu nie płakaliśmy, nie robiliśmy awantur, że nie udało się pozyskać środków, wzięliśmy się za to sami, wraz z samorządem, który przeznaczył  50 tys. zł. Udało nam się wybudować pełnowymiarowe boisko piłkarskie, które jest w bardzo dobrym stanie i myślę, że nie tylko klub, ale i gmina może być z niego dumna. Mamy myślę, jedno z najlepszych boisk w powiecie. Reprezentacja Polski, która trenowała tu wczesną wiosną, trenerzy którzy weszli na to boisko stwierdzili, że jest najlepsze w powiecie. Ciężko było im uwierzyć, że na takiej prowincji jest obiekt sportowy z taką murawą. Jest to zasługa nas wszystkich. W dużej mierze także kolegi radnego Jacka Domżałowicza, który ma bardzo duży wkład w budowę tego boiska. Niestety, jak to bywa w pracy społecznej, mamy trochę długów wdzięczności. Gdybyśmy chcieli sami sobie teraz coś zrobić, załatwić to w Słubicach wiele osób widząc mnie w bramie chce powiedzieć, że ich nie ma, bo znowu idę i coś od nich chce. Dotyczyło to użyczenia koparek, ciężkiego sprzętu, spychów, podarowania ziemi, która była przywieziona w ilości o ile pamiętam ok. 200 wywrotek. Należy się cieszyć, że taki obiekt mamy i można z niego korzystać. 
Myślę, że Państwo dobrze wiedzą co robimy, w jakiej formie i jak to wygląda. Zmierza to wszystko w dobrym kierunku. Co roku proszę o zwiększenie środków, bo pozyskanie środków z zewnątrz jest dość trudne. Sponsorów jest coraz mniej, a sponsoring polega na tym, że od czystego dochodu ktoś daje nam pieniądze i potem odprowadza jeszcze od nich podatki. Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa jest to sprawa trudna do ugryzienia. Nie jesteśmy zespołem na miarę ligi centralnej, gdzie przedsiębiorstwa mogą się promować i podpisać umowę o sponsoringu, bo tak naprawdę to nie sponsoring tylko akt darowizny. Nie mamy też jakiś lokalnych baronów finansowych, którzy byliby w stanie wyciągnąć jakąś sumę pieniędzy i przekazać na cele społeczne. Są to w większości drobne kwoty z których się cieszymy i zawsze za nie dziękowaliśmy. Chciałbym, żeby Państwo w jakiś sposób się pochylili nad tym. Nie ukrywam, że my prowadzimy działalność sportową i dostaliśmy pieniążki w zakresie piłki nożnej. Mówimy tu o piłce nożnej ja nie opowiadam Państwu o innych wydarzeniach związanych z piłką nożną ale nie z dotacją. Nie jest tajemnicą, że działam w strukturach piłkarskich, czy w naszym powiecie, czy w województwie. Mógłbym mówić w sukcesach wojewódzkich czy powiatowych, ale ja na to nie biorę pieniążków w ramach realizowanej umowy, którą podpisałem z panem wójtem i z państwem. Staram się mówić o rzeczach, które robimy i na które wzięliśmy pieniądze. To są nasze wspólne pieniądze. Zdecydowana większość z nas płaci podatki i te wspólne pieniążki są wydawane na te cele. Prośba jest taka, żeby wsparcie na nasz klub było zdecydowanie większe, bo chcemy robić coraz więcej. Pismo złożyłem też jak Państwo przeczytają, z racji tej, że od lat prowadzimy siłownię, która została zamknięta. Uważam, że niepotrzebnie, ale to moje osobiste zdanie. Udało się nam otworzyć (choć nie byłem za bardzo zadowolony z tego faktu, bo musze za to odpowiadać także prawnie) z racji, że pojawiła się nowa grupa chętnych, którzy chcą uprawiać boks, podjęliśmy taki temat. Podpisaliśmy umowę użyczenia sali ze szkołą podstawową. Dzięki uprzejmości pani dyrektor mamy wolny lokal za symboliczne pieniądze. Na opłatę za lokal sami się składamy, zajęcia prowadzi oczywiście instruktor, osoba z tak zwanymi „papierami”. Mamy w planach kolejne przedsięwzięcia i inicjatywy, ale niestety potrzeba na to środków. Ja chłopcom obiecuję zakup dresów już drugi rok. Odkładamy to na koniec roku jeśli starczy pieniędzy. W tym roku jak Państwo słyszeliście dotacja była przekroczona troszeczkę tj. o kwotę 5.5 tys zł i jest to mój własny wkład w ten klub. Te pieniądze, to moje prywatne pieniądze, które włożyłem w ten klub. Chciałem – włożyłem, ale niestety tak to wygląda, dlatego chcę Państwu uświadomić, że wsparcie z zewnątrz bywa całkiem różne. Powiem Państwu szczerze, że jak mam wystąpić do przedsiębiorstwa po sto złotych to szkoda mi papieru i pisania. Mija się to zupełnie z celem.  Cenię sobie każdą złotówkę, ale jeżeli prosimy o wsparcie duże przedsiębiorstwo, które wspieramy na co dzień wszyscy, Rada Gminy też, a okazuje się, że ktoś przelewa nam sto czy dwieście złotych to szkoda mojego chodzenia i proszenia. Jest to trochę takie żebranie. Niestety to nie jest umowa wspólnej współpracy tylko wsparcie. Jeszcze raz podkreślę, że za wszystkie pieniądze dziękujemy, ale jest trochę męczące jeśli ktoś 13 lat chodzi, puka do drzwi i dostanie sto zł. (…). Nie chciałbym się odnosić tutaj do pozostałych spraw sportowych, klubów i organizacji, które działają na terenie naszej gminy. Powiem tak bardzo ogólnie: na mój temat funkcjonują różne informacje. Parę sprostowań przekazałem panu wójtowi. Niestety  są to trochę sprawy śmieszne i bardzo personalne. To nie chodzi o to, czy ktoś z kimś się lubi czy nie lubi i czy ktoś mnie lubi. Ja nie jestem od lubienia. Ja chcę działać, organizować jakieś potrzeby społeczne, co robię od kilkunastu lat. Prowadzę klub i pobieram pieniądze za prowadzenie zajęć sportowych, a za dodatkowe rzeczy: bycie prezesem, sprzątaczką, budowlańcem, panem od nawozów, koszenia trawy nikt mi nie płaci. Chciałbym, żeby państwo to docenili, pracę nie tylko moją, ale także wielu osób, które się do tego przykładają. Myślę, że wykonujemy dużą pracę i warto byłoby to dalej wspierać. Nie wiem z czego wynika podział środków: jeśli ktoś ma tych zawodników dosłownie kilku i dostaje taki sam wkład finansowy na organizację tych zajęć. Dziwi mnie to, może tylko mnie. Nie chcę się doszukiwać tzw. teorii spiskowych, „układów”, bo nie tędy droga. Nie będę, tak jak kiedyś to bywało, trzaskał drzwiami i kłócił się o pewne rzeczy. Nie tędy droga, rozmawiajmy merytorycznie, przedstawmy swoje argumenty. Chciałbym żebyśmy wysnuli z tego jakieś wnioski. Ja to organizowałem i będę organizował: czy dostanę 50 tysięcy, czy 5 tysięcy, dopóki starczy mi sił i będę miał na to ochotę. Trochę zaprawiony w bojach jestem i ciężko mnie zrazić. Jak to mówią: życie jest w stanie ludzi uodpornić na pewne sytuacje. W kwestii innych sprawozdań powiem krótko, dając Państwu do myślenia: papier przyjmie wszystko. Też mogę przed Państwem stanąć i powiedzieć, że jestem przystojnym murzynem, mam dwa metry wzrostu i gram w koszykówkę i opowiadać jeszcze inne różne bajki, które nijak się mają do rzeczywistości. Jeżeli Państwo kupują tzw. „bajki” to wszystko jest okej. Mówię tylko, że chyba nie tędy droga. Dlaczego to mówię? Są to sprawy mało sympatyczne i przyjemnie, ale jeżeli ktoś próbuje mi przyklejać jakieś różne, dziwne łatki, robić ze mnie nie wiadomo kogo, mówić o alkoholu podczas meczów, to ja się pytam w drugą stronę: co robią pracownicy na obiektach, którzy biorą za to pieniądze. Jeżeli Państwo chcecie wiedzieć co oni robią to mogę dokładnie pokazać co robią, dokładnie personalnie i godzinowo, ile pracowali za darmo, ile nie pracowali, nie ma najmniejszego problemu. Jeśli ktoś próbuje mi przyczepiać jakieś łatki, bo była sytuacja w szkole, że jak coś się zadziało w szkole, że ktoś rozlał wodę to na pewno zawodnicy piłki nożnej, jak ktoś mazał w szkole, to na pewno zawodnicy piłki nożnej, jak ktoś zrobił za przeproszeniem gówno pod drzwiami i pod kamerami, to też na pewno był to zawodnik piłki nożnej. Były na mnie personalnie skargi obsługi, lądowałem na tzw. dywaniku u pani dyrektor, jaki to po treningu jest bałagan. Zostałem wezwany na rozmowę dyscyplinarną jako trener po zajęciach. Bałagan polegał na tym, że puste butelki po wodzie mineralnej były w koszu, a jedna stała obok. To są takie niestety relacje. Są to śmieszne sprawy i błahostki, ale powtarzają się przez wiele lat. Jak mam się kogoś prosić o jakieś rzeczy to się bierzemy i robimy je sami. Nie chciałbym bardzo mocno mówić pewnych rzeczy, bo myślę, że nie ma to najmniejszego sensu. Drzwiami też nie będę trzaskał, bo to nie tędy droga. Chciałbym, żeby państwo wyciągnęli wnioski, bo to nie ze mnie ktoś się śmieje za plecami, ale trochę z Państwa. Ktoś wam przedstawia różne bajki, a tak to w rzeczywistości wygląda i trwa to kilka ładnych lat. Nie chciałem o tym mówić, bo nie lubię załatwiać spraw w taki sposób. Myślałem, że w pewnym momencie ktoś się obudzi. Państwo rok temu mówili o jakiejś formie kontroli. Mieliśmy prowadzić dzienniki zajęć. Zajęcia treningowe czy inne miały być w jakiś sposób  monitorowane. Ostatnio rozmawiałem z panem wójtem i powiedziałem, że jeśli chce zboczyć w jakich rozgrywkach bierzemy udział to mogę pokazać Wchodzę na portal na którym mamy wszystkich zawodników, zdjęcia z turniejów, sprawozdania na których jesteśmy i co tak w rzeczywistości robimy. Naszym obowiązkiem, a też myślę, że obowiązkiem wynikającym z umowy, ale i obowiązkiem moralnym jest mówienie o tym co i dlaczego robimy. Prowadzimy stronę internetową od kilku lat, w tym roku ma nową odsłonę.  Tam nasza gmina wymieniona jest jako osoba wspierająca czyli jako sponsor. Można wejść na naszą stronę, można kliknąć logo gminy i otwiera się nasza strona (gminna). Wiadomo, że samorząd nas wspiera, my się tego nie wstydzimy, jesteśmy z tego dumni. Nie wiem skąd to się bierze, jest to dla mnie dziwne i przykre, bo my harujemy jak woły, a w innych przypadkach bywa różnie. Proszę państwa o refleksję i tak jak rozmawiałem ostatnio z panem wójtem uważam, że podział jest nie w porządku. (…) Państwo uzyskaliście mandat społeczny i macie obowiązek przynajmniej mnie wysłuchać. Prośba taka oprócz tego, że mnie państwo wysłuchacie, zacznijmy ze sobą współpracować, przynajmniej w większym wymiarze. Środki finansowe są dość istotne, pozyskiwanie takowych środków wiąże się z dużymi problemami czy to w  miastach czy gdzie indziej. Ja nie będę płakać, że tych pieniędzy w Czermnie aktualnie mają 70 tys. na samą piłkę nożną, a w Gąbinie podejrzewam, że najmarniej 150 tys. zł.  Ja tyle nie chce, tyle nie potrzeba. Marzy mi się, ażebym mógł zabrać dzieci na obóz sportowy. (…) Dziękuję ślicznie.”

Pani przewodnicząca: „Bardzo dziękujemy panu trenerowi. Był pan nawet na posiedzeniu komisji, ale nie było wtedy mowy o podziale środków. Osobą decydującą o poddziale środków jest pan wójt. My jesteśmy tylko osobami doradzającymi. Odbyła się burzliwa dyskusja na ostatnim posiedzeniu komisji. Te środki zostały rozdzielone tak jak zostały rozdzielone. Natomiast to, że pan tu przyszedł, złożył dodatkowe wyjaśnienia, zapalił nam lampki w głowach na pewne problemy społeczne to rozumiem, że jest to determinacja  spowodowana troską o to, aby klub przez pana prowadzony uzyskiwał jak największe pole manewru i działania. Dużo pan mówił o różnych pomówieniach w swoim kierunku. Muszę panu powiedzieć, że nie trzeba się przejmować takimi sprawami. (…) Uważam, że one w ogóle nie są przedmiotem tej dyskusji. Gdyby każdy z nas mógł powiedzieć co o sobie usłyszał to by nam czasu zabrakło. Myślę, że to co pan powiedział było bardzo zastanawiające i to czy pan składa zapotrzebowanie czy nie, to nijak się ma do tego ogłoszonego konkursu jeśli chodzi o współpracę z organizacjami pozarządowymi i skąd te pieniądze pochodzą. Nie to, że  nijak, że nie brać pod uwagę tego tylko, że nie ma takiego obowiązku. (…) To, że pan sygnalizuje takie potrzeby to wiadomo, że pewnie byłyby 10krotnie większe, gdyby spełnić oczekiwania zawodników, marzenia i wizje trenera i wszystkich członków klubu. Myślę, że ze swojej strony, nie wiem jak pan wójt się do tego odniesie i co na to Państwo radni, możemy powiedzieć, że podział środków pozostał ten sam. Jeśli znajdą się dodatkowe środki w budżecie, możemy je zawsze włączyć. Sprawę wspomagania klubu „Mazovia” mamy na uwadze, bo dużo o tym rozmawialiśmy, poza tą dotacją. Nie musi Pan z tych środków rozdzielonych w konkursie, żeby nie chciał Pan wszystkiego z tego załatwić, bo może na te dodatkowe stroje znajdzie się dodatkowe wsparcie, o ile te środki się znajdą. Innego rozwiązania nie widzę. Tak jak Pan powiedział, na przyszłość zwiększymy kontrolę z naszej strony. Zobaczymy po działaniach, będziemy baczniej przyglądać się tej sprawie. Być może powołamy jaką komisję spośród radnych, która te sprawy będzie chciała bliżej prześwietlić”.

Następnie głos zabrał radny pan Jacek Domżałowicz: „Z racji tego, że jestem wiceprezesem klubu, nie chce być stronniczy, ale powiem z perspektywy bycia radnym. My radni, tak jak stwierdziła pani Kasia, doradzamy panu wójtowi jak te środki rozdzielić. Na komisji też byłem za tym, by podzielić te środki po równo, tak jak było do tej pory, żeby „niesnaski” nie istniały. Przyglądając się temu, co się dzieje z przykrością muszę stwierdzić, że te środki są nieodpowiednio podzielone. Jeżeli jest możliwość, jeszcze raz rozważenia i w „sprawach różnych” wypowiedzenia się jak inni widzą ten temat. Ja się z tym nie zgadzam. Druga sprawa: samo zaangażowanie. Od wielu lat na komisjach mówiłem, nie chciałem stawać okoniem, dzielić tych środków inaczej, i w końcu przystałem na podział „fifty-fifty”, a jak będą dodatkowe środki, to zostaną one przekazane „Mazovii” i zwykle się one znajdowały. Z tego co wiem ze sprawozdań klub sportowy, który zajmuje się tenisem stołowym, nie bierze udziału w żadnych rozgrywkach. Musimy się przyjrzeć, czy rzeczywiście wydajemy pieniądze na coś, czy wyrzucamy je w błoto. Sprawdźmy to, stwórzmy jakąś komisję, zróbmy spotkanie z zawodnikami, sprawdźmy wyposażenie klubów. Jeżeli jeden klub istnieje tylko dla wyposażenia, to są to utopione grube pieniądze. Moim zdaniem nie ma to racji bytu.”
Pan wójt: „Proszę Państwa, te tematy, które były przedstawione były mi znane wcześniej, bo żeśmy rozmawiali na takim spotkaniu w trójkę. Chciałem podkreślić różne sprawy: wiadomo działalność sportowa jest jak najbardziej wskazana, istnienie klubu sportowego jest jak najbardziej wskazane. Na początku określiłem pewne priorytety i chciałbym, żeby te priorytety typu budowa ujęć wody, remont stacji wodociągowej i remont oczyszczalni zostały utrzymane. Boisko jest nawadniane i woda dla zapewnienia nawodnienia musi być zapewniona. Mieliśmy próbkę tego co było w zeszłym roku latem. Te projekty już są rozpoczęte i dlatego będę usilnie namawiał, aby te projekty, ważne dla gminy, były zrealizowane. Natomiast odnośnie klubu zgadzam się co do stanu płyty boiska: przy Dniu Ziemi, gdy szliśmy do alei sadzenia drzew, marszałek bardzo się zdziwił i zapytał, w której klasie rozgrywek gra drużyna, a po mojej odpowiedzi był bardzo zdziwiony, że mamy tak dobre boisko. Natomiast chciałbym Państwu uzmysłowić, że sprawa wydania zarządzenia i rozdzielenia tych kwot, nie jest sprawą zamkniętą już do końca roku. Były takie sytuacje cząstkowe w zeszłymi roku jak sfinansowanie z budżetu zakupu nawozów, czy też paliwa. Wczoraj rozmawialiśmy wstępnie o sprawie ogrodzenia boiska. Wszystkie te sprawy to sprawy otwarte. Uważam, że radni powinni wiedzieć, że „Mazovia” ma 25 tys. z umowy, ale to nie znaczy, że nie korzysta z żadnej innej pomocy. W wypowiedzi pana Kozłowskiego usłyszałem rozżalenie. Proszę Państwa czy to będzie zespół „Mazovia”, orkiestra dęta czy zespół „Grzybowianki”, to te osoby są tam, bo chcą. I to jest praca społeczna lub realizacja własnych zainteresowań. W tym klubie bardzo dużo rzeczy jest wykonywanych społecznie, bo trener chce to robić i za to mu chwała i serdecznie mu za to dziękuję. Ze swojej strony mogę dodać, że na pewno ta pomoc będzie tylko w miarę posiadanych środków. Nie wiemy jakie sytuacje zaistnieją w ciągu roku. Mieliśmy takie 2 lata, że na sprawy przeciwpowodziowe nie mieliśmy wydatków, bo nie było zagrożeń, ale to się może w każdej chwili zmienić. Te sprawy porządkowe zostaną dogadane. Też miałem sygnały, co zawodnicy pozostawiali po sobie w autobusie od wiarygodnego źródła, więc proszę nie wybielać zawodników „Mazovii”,  bo to młodzież, zachowuje się tak, jak się zachowuje, bądźmy tego świadomi. Nie jest tak, że „Mazovia” jest cacy, a inni tylko brudzą i śmiecą. (…) Sprawa pomocy jest sprawą otwartą i myślę, że te sprawy będą na bieżąco realizowane w porozumieniu z panem radnym (…) oraz będą realizowane w miarę posiadanych środków. Na tym etapie jest za wcześnie, aby mówić o wysokości środków jakimi będziemy mogli dysponować.”
Do pkt. 9


Sprawozdanie z działalności GOPS za 2015 r. przedstawił pan Jacek Laska - kierownik GOPS (materiał w załączeniu). 


Przewodnicząca obrad zapytała kierownika o program 500 + w gminie Słubice.
Pan Jacek Laska odpowiedział, że w tej chwili projekt programu 500 + czeka na podpis prezydenta. Od marca ruszają bezpłatne szkolenia dla pracowników, którzy będą obsługiwać ten projekt. Od 1 kwietnia wg planu powinno rozpocząć się przyjmowanie wniosków.
Pan radny Sławomir Januszewski zapytał czy wiadomo ile dzieci w gminie Słubice objąłby ten program?

Pan Jacek Laska odpowiedział, że z danych Urzędu Stanu Cywilnego wynika, że dzieci w wieku od 0-18 lat jest 916.

Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała czy przewiduje się stworzenie nowego etatu bądź etatów w związku z wprowadzeniem tego programu?

Pan Jacek Laska odpowiedział, że na razie nie wiadomo czy i ile pieniędzy otrzymamy z budżetu państwa na obsługę tego programu, w związku z tym jeszcze nie wiadomo czy zostanie stworzony nowy etat.


Do sprawozdania z działalności  GOPS za 2015 r. radni nie mieli uwag ani zapytań, sprawozdanie zostało przyjęte przez aklamację.
Do pkt. 10

Informację o realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za 2015 r. oraz Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii za 2015 r. przedstawił podinspektor pan Jacek Markowski. Informacja została przyjęta przez radnych przez aklamację (materiał w załączeniu).
Do pkt. 11
Sprawozdanie z działalności Zespołu Interdyscyplinarnego za 2015 r. przedstawiła podinspektor pani Renata Janiszewska (materiał w załączeniu).

Do sprawozdania z działalności Zespołu Interdyscyplinarnego za 2015 r. radni nie mieli uwag ani  zapytań, sprawozdanie zostało przyjęte przez aklamację.
Do pkt.12 ppk. a


Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XIV.90.2016 w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016 stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 12 ppk. b

Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie nie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w Budżecie Gminy Słubice na rok 2017 środków stanowiących fundusz sołecki, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie przedstawionego projektu. 


W związku z brakiem pytań odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XIV.91.2016 w sprawie nie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w Budżecie Gminy Słubice na rok 2017 środków stanowiących fundusz sołecki stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 12 ppk. c
Przewodnicząca Rady treść projektu uchwały w sprawie przyjęcia rezygnacji z funkcji przewodniczącego Komisji i Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań do projektu uchwały odbyło się głosowanie nad jej podjęciem. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XIV.92.2016 w sprawie przyjęcia rezygnacji z funkcji przewodniczącego Komisji Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów, stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 12 ppk. d
Przewodnicząca Rady Gminy ze względu na szerokie omówienie na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przez urbanistkę panią Alicję Pejtę-Jaworską projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały nr IX.54.2015 Rady Gminy Słubice z dnia 8 września 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowości Wiączemin Polski i Alfonsów odstąpiła od odczytania treści projektu uchwały. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XIV.93.2016 w sprawie zmiany uchwały nr IX.54.2015 Rady Gminy Słubice z dnia 8 września 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowości Wiączemin Polski i Alfonsów, stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 12 ppk. e
Przewodnicząca Rady Gminy ze względu na szerokie omówienie na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przez urbanistkę panią Alicję Pejtę-Jaworską projektu uchwały w sprawie uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu we wsi Grabowiec odstąpiła od odczytania treści projektu uchwały. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XIV.94.2016 w sprawie uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu we wsi Grabowiec, stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 13

Odpowiedzi na pytanie odnośnie zarządzenia Wójta Gminy z dnia 10 lutego 2016 roku dotyczącego lobbingu udzieliła sekretarz pani Barbara Kamińska:

„Pani przewodnicząca, panie i panowie radni, panie i panowie sołtysi!

Odpowiadając na pytanie zgłoszone przez radnego Piotra Lenarcika wyjaśniam: Zarządzeniem z 10 lutego 2016 wójt gminy uregulował sposób postępowania pracowników urzędu w sprawach związanych z prowadzoną działalnością lobbingową. Jest to nowe zarządzenie, choć ustawa regulująca te kwestie wydana została w 2005 roku. Do dnia dzisiejszego, od dnia wydania tej ustawy, w urzędzie nie mieliśmy do czynienia z działalnością lobbingową. Prawdopodobnie jesteśmy na tyle małym urzędem, że w stosunku do organów gminy taka działalność nie będzie prowadzona. Niemniej jednak zdarzyło się, że w drodze mailowej osoby zapytywały dlaczego na naszych stronach internetowych, czyli stronach Biuletynu Informacji Publicznej, nie ma informacji na temat zasad postępowania z lobbystami. Żeby nikt więcej nie pytał, że jakaś kwestia nie została uregulowana, zostało wydane to zarządzenie. Ta działalność lobbingowa dotyczy działalności związanej ze stanowieniem prawa miejscowego. Tak naprawdę działalność lobbingowa podlega rejestracji w specjalnie prowadzonym przez ministra do spraw administracji rejestrze. Tylko lobbyści zarejestrowani są uprawnieni do lobbowania. Z lobbowaniem możemy się spotkać również przez osoby, które nie są wpisane do tego rejestru.  Wtedy naszym obowiązkiem jest powiadomić ministra, że zgłosiła się osoba i prowadzi działalność lobbingową. Nie wiem, czy mam po kolei czytać jak pracownicy mają postępować. Pracownicy mają informować sekretarza gmina, sekretarz gminy – wójta. W uzgodnieniu z radcą prawnym mamy ustalić czy na pewno mamy do czynienia z działalnością lobbingową. Ewentualne spotkania z lobbystami mają być protokołowane i mają być robione z nich notatki. Czego może dotyczyć lobbing: treści podejmowanych uchwał i sposobu rozwiązywania niektórych kwestii. To może być wpływ na wysokość podatków, na sposób przeznaczenia terenu, ale jest granica między lobbingiem a wnioskiem. Czym innym jest wniosek rozpatrywany wg kodeksu postępowania administracyjnego, a czym innym jest lobbing. Czy moje wyjaśnienia są wystraczające? Cała treść zarządzenia została zamieszczona na stronie bip w zakładce „Zarządzenia 2016”. Dziękuję bardzo.”
Wójt Gminy pan Krzysztof Dylicki:

- przewiduje zebrania wiejskie w okresie marzec-kwiecień br.,
- w tej chwili nie posiadam informacji, że będzie opodatkowany posiadacz Internetu. To zarządca drogi w pasie, której ma być umieszczone urządzenie nie związane z ruchem drogowym pobiera opłatę za zgodę na umieszczenie tego urządzenia. W naszej gminie stawki za zajęcie m2 są jednymi z najniższych. 
- Pierwsza koncepcja muzeum była taka, że dyrekcja muzeum rozpoczęła rozmowy z właścicielem sąsiedniego gruntu odnośnie parkingu i stworzenia kompleksowego zagospodarowania terenu. Zostały sporządzone plany, nie było rozmów o pieniądzach, ale okazało się, że właściciel tego sąsiedniego gruntu rozmyślił się i postanowił nie sprzedawać ziemi. Nowa koncepcja muzeum dotyczy zagospodarowania w obrębie działek, które posiada muzeum. Wczoraj został wysłany wniosek wraz dokumentami kierowany do ministra o tzw. odrolnienie ziemi, bo jest tam klasa 3 ziemi. 
- na spotkaniu w sprawie drogi wojewódzkiej 575 przedstawiono dwa pomysły na skrzyżowanie w Wymyślu Polskim: albo skrzyżowanie albo rondo. W przypadku ronda gmina ponosiłaby koszty utrzymania całodobowego oświetlenia ronda. Z mojej wiedzy wynika, że jest tam problem z odwodnieniem, a część właścicieli jest już informowana o planach poszerzenia, wywłaszczenia ziemi i przeniesienia w inne miejsce kapliczki.
- W tej chwili ogranicza nas pogoda przy pracach remontowych na drogach. W tym tygodniu mam spotkanie z właścicielem kruszarki, na którym ustalę cenę, czas pracy i informacje te podam na następnej komisji Rady. Zapotrzebowanie na piasek, gruz i równiarkę proszę zgłaszać do pana Lenarcika.
Do pkt. 14


Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XIII Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.



 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.
Do pkt. 15
Pani Małgorzata Cichosz – sołtys sołectwa Wiączemin Polski podziękowała za pomoc w usunięciu drzew rosnących przy drodze powiatowej w Świniarach. Poprosiła o pomoc w kontakcie z zarządem dróg, aby podciąć kolejne drzewa, gdyż przeszkadzają w uprawie pola, a niektóre gałęzie stwarzają zagrożenie dla ruchu drogowego. Pani sołtys poprosiła także o piasek na drogi w sołectwie.
Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady zgłosił konieczność zainstalowania oświetlenia ulicznego przy państwu B. w Juliszewie. Zaapelował także o interwencję w sprawie Internetu – w pasie drogowym na zakrętach zostały ustawione słupki o wysokości 50-70 cm, które stwarzają niebezpieczeństwo w ruchu drogowym. Pan sołtys poprosił także o zabezpieczenie środków finansowych na wykonanie dokumentacji pod ul. Wielkiej Wody w Juliszewie.
Pan Michał Ryfa – sołtys sołectwa Zyck Polski zapytał dlaczego przy nowej drodze w Leonowie nie zostały bardziej wycięte drzewa, bo niektóre rosną bardzo blisko asfaltu i za kilka lat będą go niszczyły korzeniami. Zapytał czy zapotrzebowanie na piasek dla sołectwa należy zgłaszać do pana Lenarcika?
Pan Stanisław Szymański – sołtys sołectwa Alfonsów poprosił o oznakowania drogi z Alfonsowa na Budy, a także zapytał kiedy będzie robiony dalszy odcinek drogi G10?

Pani Elżbieta Karasek – sołtys sołectwa Potok zapytała dlaczego rada, po raz kolejny nie wyodrębniła środków na fundusz sołecki?

Przewodnicząca obrad od razu odpowiedziała pani sołtys, że na komisji ustalono, że bardziej korzystne jest niewyodrębnienie środków na fundusz sołecki i przekazanie ich na inwestycje w gminie, ponieważ mniejsze sołectwa będą miały do dyspozycji po kilka tys., a tak w sumie uda się uzbierać kwotę na jakieś poważne działanie typu budowa drogi, remont oczyszczalni itp.

Pani Kazimiera Janiszewska – sołtys sołectwa Słubice:
- zaaprobowała projekt remontu oczyszczalni ścieków w Słubicach,
- zgłosiła konieczność zainstalowania lamp oświetleniowych na ul. Górnej w Słubicach,

- poprosiła o zorganizowanie wspólnego spotkania z prezesem Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, wójtem, księdzem proboszczem w sprawie zagospodarowania terenu w centrum Słubic.

Pani radna Krystyna Wojtalewicz zgłosiła konieczność przycięcia drzew rosnących przy stawach w Łaziskach. Zapytała również co dalej z remontem drogi W575?

Pan radny Jacek Domżałowicz powrócił do tematu sportu: nie wyraził zgody na podział środków finansowych w stosunku pół na pół. Zauważył, że trener sekcji tenisa w swoim sprawozdaniu zaznaczył, że 3 osoby z naszego terenu trenują w Gąbinie, gdzie mają rozgrywki klasy III i V. 
Pan radny Mariusz Bartos poinformował sołtysów, że na komisji pan Jacek Kozłowski nie został, by odpowiedzieć na pytania, lecz wyjechał na turniej. Nikt z radnych nie był przygotowany na to, że pan Kozłowski będzie na sesji rady kończył swoje wypowiedzi na temat funkcjonowania klubu „Mazovia”. W jego opinii problem ze sportem sprowadza się także do problemu braku współpracy między dwoma osobami. Ze swojej strony obiecał osobiście uczestniczyć w treningu zarówno jednego jak i drugiego klubu sportowego, aby sprawdzić czy rzeczywistość, pokrywa się z danymi ze sprawozdań.
Pan radny Łukasz Bartosiak zauważył, że cały problem podziału środków finansowych zaczął się po wspólnym posiedzeniu komisji Rady. 
Pan radny Jacek Domżałowicz podkreślił, że mimo obietnic nie została przeprowadzona kontrola obu klubów sportowych.

Pan radny Piotr Lenarcik zaznaczył, że nie odbyło się spotkanie z obydwoma trenerami.
Pan radny Sławomir Januszewski przypomniał, że radni nie zostali poinformowani o piśmie pana Kozłowskiego z listopada ubiegłego roku.

Pan radny Ryszard Ziółkowski wspomniał o zainstalowaniu barierek w Rybakach.

Pan wójt Krzysztof Dylicki:
- odpowiedział panu Michałowi Ryfie, że były duże problemy, aby porozumieć się w sprawie drzew przy drodze w Leonowie z nadleśnictwem;

- poprosił, aby zapotrzebowanie na piasek zgłaszać do pana Lenarcika;

- wyjaśnił, że na spotkaniu w Warszawie w Zarządzie Dróg Wojewódzkich przystano na koncepcję stworzenia ronda w Wymyślu Polskim, co oznacza, że prawdopodobnie na gminę spadnie koszt utrzymania całodobowego oświetlenia tego miejsca. W związku z tym, należy bardzo dokładnie przyjrzeć się zasadności instalowania nowych lamp oświetleniowych, skoro już w tej chwili miesięcznie gmina płaci ok. 17 tys. zł;

- zaznaczył, że jest za zorganizowaniem spotkania w sprawie zagospodarowania centrum Słubic;
- sprawa oznakowania dróg będzie załatwiona w późniejszym terminie, kiedy będziemy mieć zgromadzone więcej tabliczek;
- temat barierek na Rybakach jest tematem bardzo świeżym, bo pierwszy raz został zgłoszony tydzień temu na komisjach, więc proszę radnego o cierpliwość, bo aż tak szybko tego tematu nie załatwimy;

- Internet dla Mazowsza jest nie naszą inwestycją, trudno się skontaktować z osobami odpowiedzialnymi. Wyślemy pismo w tej sprawie.
Do pkt.16
Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XIV Sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XIV Sesji Rady Gminy odbytej w dniu 16 lutego 2016 r. Podziękowała radnym i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.

Protokółowała
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